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Z  polecenia Wyższej Władzy,_ zarządzono odnowienie 
Kościoła Parafjsln: we wsi Chojnacie Pcie Rawskim, na 
co oznaczoną została samica anszlagowa rs. 1,380 k. 39,

D alszy ciąg Ukazu  C e s a r s k i e g o  o  pensjach Eme
ry ta ln ych  i  dodatkach do nich. Otrzymali takowe: 
Pozostałe dzieci po Janie-Dawidzie Jeute, Pastorze Pa- 
rafji Ewangelicko-Augsburgskiej w Iłowie, rs. 49  k. 50. 
P P . Anna-Kry:-Józ: Kliem, wdowa po Pastorze Parafji 
Ewaug:-Augsbnrgskiej w Kielcach, i ich dzieci, r«. 168 
k. 75. Marjanna-Zuzanna z Knappów Markowska, wdo
wa po Rachmistrzu b. Wydziału Admini: w Rządzie Gub: 
P ło c k im , i icb syn, rs.  82 k. 50. Otolja z Kwiecińskich 
Suchecka , wdowa po Budowniczym Ptu Sandomiers:,  
rs .  112 k. 50. Teressa z Roszkowskich W agner, wdowa 
po Strażniku, i ich dzieci, rs. 50. Szymon D zierig o -  
teski, Assesor Kolleg:, b. Nadzorca Więzienia w Płocku, 
do pensji rs. 427 kop: 50. dodatek rs.  22 kop: 50. Karol 
Glotz, Radca Dworu, b. Radca Wydz: Dyrekcji, rs. 675. 
F lor: z Gradowskich Libicka, wdowa po Burmistrza m. 
Opola, i ich  córka, rs. 1 9  k. 24. Juljanna-Kata: z G ro 
dzickich Lutto, wdowa po Burmistrzu miasta Zambrowa, 
rs .  38  k. 50. Antoni Milewski, b. Stróż nocny, rs. 15. 
Marjanna z Jarnickich Biernacka, wdowa po Archiwi
ście Wydz: Admini: w Rządzie Guber: Warszaws:, i ich 
dzieci, rs. 102. Ewa z Piaseckich Mertz, wdowa po B ur
mistrzu m. Solca, rs. 101 k. 25. Paulina z Olkuszew- 
skich Filasiewicz, wdowa po Burmistrzu m. Modlibo
rzyc, rs. 9- Alexan: Aszperger, Radca Honoro:, b. T ło- 
macz ki: Iszej w Biurze Kom: R. S. W. i D., rs. 150. 
Kaodyda z Prokusów Kozubowska, wdowa po Radcy 
Honoro:, Referencie Dyrekcji Ubezp:, i ich syn, rs ,2 0 0 .  
Barbara z Jagodzińskich W yrw icka, wdowa po Policjan
cie, i ich dzieci, rs. 15. Leopold Domański, Radca Kol- 
legjalny, b. Radca YVydziatu Admini: w Rządzie Guber: 
Radomskim, do pensji rs. 225. dodatek rs: 506  kop: 25. 
Jadwiga z Axmanów M ączyńska, wdowa po Dozorcy, i 
ich syn, rs. 23  k. 75. Ludwik S tępkow ski, Radca Stanu, 
b. Radca Wydz: Admioistrac: w Rządzie Gub: Augusto
wskim, do pensji rs. 933 k. 29, dodatek rs.  41 kop: 71. 
Marjanna z Szczerbimkich, Igo  ślubu Sucharczak, 2go 
Grabowska, wdowa po Strażniku Celno-graniczaym, i 
ich córka, rs. 30. Józefa z Willimowskich Neubauer, 
wdowa po Podsekretarzu B.uęa Okręgu Wschodniego 
w  Górnictwie Rządo:, i ich dzieci, rs. 46  k. 87. (D. c. n.)

Z a rzą d  W arszaw skiego O ber-Policm ajstra, we
zwał P. Marjannę Zagajewską, wdowę po Aptekarzu, 
tudzież P. Karolinę G rudzińską, która podawała p ro 
śbę względem Stryja swego Ignacego G rudzińskiego, 
ażeby w interesach własnych zgłosiły się do Zarządu 
Policji, lub  obecne swe zam ieszkanie wskazały.

Z a rżą ,i Okręgu Pocztowego Królestwa Polskie
go . —  Zarząd O zręgu  Pocztowego podaje do powsze
chnej wiadomości, że we wsi Górze, w Powiecie i Gu- 
Łernji P łockiej, na trakcie bitym  pomiędzy P łockiem  i

Płońskiem  położonej, gdzie istniała sama tylko Poczt- 
halterja, od dnia 19 Września (1 Października) r .  b., za
prowadzoną została i Expedycja Pocztowa, w której 
przyjmuje się i wydaje wszelka korrespoodencja, jako 
też mogą być prenumerowane gazety i pisma perjody- 
czne.— Z upoważnienia Naczelaika Okręgu, Radca Za
rządu, G rzecznarowski. Naczelnik Sekcji, Adam ski.

P rokurator K rólew ski p r z y  Trybunale Cywilnym  
G ubernji W arszaw skie j w  W arszaw ie .—  Zawiadsmia 
strony interessowane, że Antoni O siński, Komornik 
przy Trybunale Cywiln: Gub: Warszawskiej w Warsza
wie, Reskryptem Kommissji Rządowej Sprawiedliwości 
z dnia 18(30) Września r. b. Nr. 17 ,236/17263, od o-  
bowiązków Komornika uwolnionym został. Odtąd więc 
żadnych czynności do tego urzędu przywiązanych spra
wować nie m oże .—  Radca Kolleg:, Bogucki. Sekre
tarz, Laskowski.

JW . Xiądz M yśliński, Administrator Dyecezji P ło 
ckiej, przyjechał z Płocka.

Marjanna z Hubów Brekowska, po długiej i ciężkiej 
chorobie, onegdaj zeszła z tego świata. Exportacja 
zwłok Je], z Kaplicy XX. Reformatów na smętarz Po
wązkowski, odbędzie się ju tro  o godzinie4tsj p o p o łu 
dniu.

Roczników Gospodarstwa Krajowego, wydawanych 
przez Towarzystwo Rolnicze, wyszedł roku Igo  Nr 6ty 
za miesiąc Październik i zawiera: Wyjątki z dziennika 
podróży Gospodarczo Rolniczej w ciągu Maja i pierw
szych dni Czerwca r. b. odbytej po niektórych okolicach 
Prus i Holsztynu, przez K. W. z Wieluńskiego. Sprawo
zdanie z przegląda Gospodarstwa Willanowskiego, od
bytego w d. 17 Czerwca r. b. przez Członków Towarzy
stwa Rolniczego; przez L. G. Opis dóbr Poturzyna, któ
rych właściciel Tytus Wojciechowski otrzymał w r.  b. na
grodę Towarzystwa Roluiczego w medilu srebrnym, za 
s tosunkowo największą w oddziale Lubelskim uprawę 
rośli a pastewnych. O skutkach z marglo wania otrzyma
nych w folwarku Budzyń w okręgu Olkuskim; przez P. 
W ietckiego. Przegląd pism rolniczych polskich, przez 
J. K. Gregorowicza. O liszkach niszczących rzepak, p.
A .W agę. Przegląd wiadomości przez korrespondentów
Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Polakiem, za m ie .  
siąc Wrzesień 1853 r. nadesłanych. Dostrzeżenia mete
orologiczne za miesiąc Sierpień r. b.

Wspomnieliśmy już  o pieśniach Nabożnych Jana  Bu- 
d y ty , wyszłych w r. b. Pieśni te ła tw ym  wierszem i
praw dziw ie zd n cb em  relig ijnym  n ap isan e ,  są  j s s z c z e  do 
nabycia po kop: sr: 30, w sk ładz ie  materj i łó w  p iśm ien 
nych  P. Arnholda. przy ulicy S en a to r sk ie j .

Xięgarnia pod firmą Zawadzhiego iWęnkiego, przy 
ulicy Krako: Przedmieście, w domu W W. PP- Wizytek, 
Nro 389, wprost Saskiego Placu, otrzymała * Wilna n o 
we dzieło p. n. Barbara Radziwiłłówna  czyli początek 
panowania Z ygm unta  A ugusta, poema dramatyczne 
w 6ciu aktach z prologiem przez Aoto: Edw: Odyńca. 
Gena exemplarza rs. 2  kop: 50.
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(A. n.) Lnbo śmierć jest tak zwyczajnym wypadkiem 

na tem padole płaczu, żeśmy się z n ią oswoić powinni, 
gdy jednak wydziera ona nam , jeszeze przedwcześnie, 
osobę drogą serca, której życie było  nieocenionem i 
niezbędrem dla licznej i drobnej rodziny, wtedy rornm  
m u s i  milczeć, a żal wystąpić w pełnych granicach. Tak 
bolesny cios śmierci do tkną ł  w dniu 2 9  zeszłego mie
siąca rodzinę Górskich. O godzinie 1 le j  wieczorem, po 
długiej i ciężkiej chorobie, um arła  w wieku lat 42, An
na z Godzielińskich Górska, Zona zasłużonego Urzędni
ka K. R. P. i S.,  osierocając męża, siedmioro dzieci i li
czną femilję. Za sł«be pióro Przyjaciela, aby skreśljło 
cnoty i. p. Anny. bo była wzorową Córką, Sicstrą , Zo
ną,  Matką, Przyjaciółką i Obywatelką; słowem, prze
biegła krótki 8vój kres życia, według praw Bozkich 
i ludzkich. Oprócz wielu cnót, łagodność, jaka cecho
wała jej postępowanie względem każdego, skłanieła 
serca wszystkich, i dla lego nic dziwnego, że gdy BÓG 
pow oła ł  j ą  do chwały Świętej,  zakrwawiły się serca 
Rodziny, Przyjaciół i Znajomych. Ale stało S'ę, Ona u- 
m arła ,  raczej .zasnęła, bo duch Jej żyje i przed Majesta
tem NAJWYŻSZEGO, zanosi korne prośby o dobro Mę
ża i Dziatek, Was zaś pozostała Rodzino upomina, aby
ście się nie oddawali rozpaczy. Ty więc czcigodny Mężu 
Jej, ukój żal i pamiętaj, że Twe je życie teraz stokroć 
droższe dla Dzieci. Niech zatem osuszy się oko wasze 
z łzy boleści, bo ta myśl, że ś. p. Anna dziś szczęśliwa 
i pozostawiła niewygasłą pamięć w sercach wszystkich, 
powinna wam przynieść ulgę w tak ciężkiem strapieniu, 
ja k iem  BOGU podobało się Was dotknąć. Zwłoki ś. p. 
Anny, licznie odprowadzone zostały w dniu 2gim b. m. 
do samych rogatek Mokotowskich, zkąd przewieziono 
takowe do miasta Piaseczna, i tam na smęterzu w grobie 
familijnym, w dniu 3 b. m. na spoczynek złożono. Te
m u  sm utnem u obrzędowi, towarzyszyło grono Przyja
ció ł przybyłych z Warszawy, mieszkańcy i Obywatele 
miejscowi.— A. K.

W pierwszych dniach Września r. b., ogłoszonym 
został prospekt, na nowe dzieło zbiorowe, p. t . : Obra
z y  i  rozbiory kry tyc zn e  lite ra tu ry  współczesnej, któ
reg o  zeszyt Iszy z początkiem Pcździernika r .  b. wyjść 
m ia ł  na widok publiczny. Zeszyt ten, w zupełności 
przygotowany do druku, wydanym jednak nie został 
dla niedostatecznego udziału, jaki Publiczneść przyjąć 
raczyła w tej publikacji; przy sześćdziesięciu bowiem 
zaledwie Prenumeratorach, Wydawca wolał wziąść na 
siebie, niepowetowaną już stratę dość znacznych ko
sztów, łożonych na ogłoszenie prospektu i inne tym 
podobne zabiegi przygotowawcze, aniżeli obarczyć się 
dz iesięćroć większym nakładem, jakiby pociągi ęło za 
sobą, ebeeby tylko jednokw8rtalo* wydawanie tego pi
sma. Z i*lein (e(jy porzucając myśl, której spełnieniem 
sądził, że ogółowi rzetelną oddać zdeła przysługę, a 
k tóra  wido«t„je Publiczności easaej, okazała się 

jeszcze in ,®Prftk tye /ią .  Wydawca widzi się zmuszooym 
oświadczyć, iż oą wydawania Obrazów i rozbiorów  
k ry tyc zn ych  odstępUje> j a8k8» i  zaś Prenomeratorowie, 
bezzwłocznie odebrtć mogą przedpłatę w tycb samych
miejscach, w których takową złożyli.

Skutkiem znacznie podwyższonej ceny robotnika 
wiejskiego, a przytem nie pewnej i często zbyt nizkiej 
wertcści produktów rolniczych, Obywatele nasi zaczy

nają się przekonywać, iż przemysł w połączenia z rol
nictwem, może dopiero zapewnić odpowiednie nakłado
wi i precy korzyści. Rękodzieła i fabryki, zostające do
tychczas prawie wyłącznie pod monopolem cudzoziem
ców, pojawiają się już i na wsiach. Między inoemi, 
w tych czasach, w dobrach Stojadła, pod miastem Miń
skiem, w Pow; Star isławowskim, przy saosse Brzesko- 
Litewskiej, leżących, powstała Fabryka mydła i świec, 
założona na sposób nowy, w pierwszorzędnych mydlar- 
niach, w Mersylji używany- Właściciel tych dóbr, lubo
0 własr y»h siłach wziął się do dzieła, i pokonywać m u 
siał niemałe trudności; wszelako nie szczędził żadnego 
kosztu, nie pom inął żadnego szczegółu w jej urządze
niu. starając s:ę, aby wyroby z niej wychodzące, odzna
czały się i dobrocią, i ceną umiarkowaną. Próby z tej 
Fabryki nie pozestawiają nic do życzenia. Świece palą 
się jasno i nie topią się. Mydło zaś ma głównie te zale
ty, że nie wydziela nie miłego odoru, że go mniej wy
chodzi, jak używanego dotąd, że wreszcie doskonale 
bieli i nie niszczy bielizny. Życzymy szczerze powodze
nia temu zakładowi, i wróżymy, że powodzenie to bę
dzie zupełne. licząc równie na znajomość sztuki ludzi 
kierujących fabryką, znanych zaszczytnie w niejednym 
krajowym i zagranicznym zakładzie, jak i na sympatję 
Publiczności, dla tego nowego, ojczystego przedsięwzię
cia, które zapewne nie pozostanie bez korzyści dla k ra
ju . O urządzeniu składów wyrobów z fabryki w S tc j i -  
dłach pochodzących, w swoim czasie donieść nieomie- 
szkamy.

Xięgarnia Gustawa Sennewalda, przy ulicy Miodo
wej pod Nr 2, otrzymała następujące now ości: »Poezet 
Świętych i Błogosławionych Patronów Polskich, i  w i
zerunkami tychże,« 1 tomik, rs. 1 kop: 35. W ieloglo - 
w s k i : uJedynaczka czyli walka uczucia z rachubą,« po
wieść z epoki tegoczesnej, 1 tom, rs. 1. F. S. Dmo
chow ski’. »W spomnieniaod 1806— 1830 roku,u 3 tom, 
rs. i  kop: 20. Hr: Kazimierz W odzicki: » 0  sokolnictwie
1 ptakach myśliwskich,« 1 tem, rs. 1 kop: 20; toż samo 
zrycinami kolorowanemi, rs. 2. »Lekarzcudowny i Sta
rzec zgó r ,«  dwie powieści przez autora Jajek Wielka
nocnych, drugie wydanie, kop: 52V2-

Panna Klotylda Bogdanowicz, po odbytych podró
żach, od czasu wyjazdu z Warszawy, już powróciła do 
kraju, i obecnie bawi w Lublinie. Dowiadujemy się, że 
wszędzie gdzie tylko wystąpiła z swoim pięknym talen
tem śpiewu, łudz iła  zapał i zyskiwała współczucie obja
wiane już nictylko w oklaskach, ale nadto w kwiatach, 
k tó re m iją  wieńczono. Przed powrotem do swego r o 
dzinnego kraju to jest Galicji, ma zamiar raz jeszcze na
wiedzić Warszawę, gdzie nie wątpim. iż w fezie zamiaru 
popisania się z swym głosem, przyjętą zostanie jak za- 
Wfze z zapałem.

Już to od dawna czuć się dawał w Warszawie brak 
sali koncertowej, którą zastępował dla wielkich muzyk 
i t. p. wystąpień, istniejący w Dolinie Szwajcarakiej sa
lon, jeden bezwątpienia z najobszerniejszych w mieście. 
Dla zapobieżenia przeto temu brakowi, powzięto myśl 
założenia takiego salonu bliżej miasta, to jest na F oxalu, 
gdzie i obszerność miejsca, i wspaniały ogród, zdają się 
odpowiadać tym warunkom. Jeżeli więc zamiar ten 
przyjdzie do skutku, atw wątpić że przedsięwzięcie u- 
trieńczy pomyślny skutek.
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Wspomnieliśmy o zamiarze P. Apolinarego Kątskie- 
go, co do jego koncertu w Lublinie. Obecnie więc do- 
nosiemy, że P. Apolinary Kątski, przed powrotem do 
Petersburga, ma zamiar dnia 16 g o b .m .,  to j«,st w Sobo
tę, dać wieczór muzykalny w Lublinie, wspólnie ze zna
nym  u nas Fortepjanistą P.Juljnszem Janotą. Bliższe 
szczegóły o tym koncercie wkrótce ogłoszone będą.

Do rzędu ważniejszych wydawnictw, jakie w tych cza
sach się pojawiły, zBliczyó należy drugie wydanie H isto
r i i  N aturalnej systematycznie ułożonej, podług  najzna
komitszych Naturalistów, przez ś. p. E. Leśniewskiego, 
b. Professora Nauk Przyrodzonych. Wydanie to za
wdzięczamy P. Merzbachowi, który jak wiadomo, już nie
jednokrotnie p rzys ług*  się ogółowi, zwłaszcza w wy
dawnictwie dzieł wchodzących w zakres naukowy. P o 
wszechnie już czuć się dawał brak tego dzieła, zwłasz
cza po wyczerpaniu pierwszej edycji. Dz!eło to składa 
się z 3ch dużych tomów. Najgłówniejszą jego zaletą 
o b o k  wielu innych, jest systematyczność w układzie, 
tak, iż mając cały świat zwierzęcy podzielony na klasay, 
rodzaje i gatunki, a do tego jeszcze przy każdym tomie 
ułożony alfabetycznie; Czytelnik od razu znaleść może 
każdy potrzebny mu szczegół, bez błąkania się żadnego 
lub uciekania do dzieł rozlicznych, po których te wiado
mości były rozrzucone. Dla uzupeł lieoia zaś tych wia
domości, dodany jest przy tomie Illcim, Słowniczek pol- 
sko-łaciński i łac ińsko-polsk’; a obok tsgo, oddzielnie 
jeszcze tom jedea zwany Atlasem, obejmujący 48 tablic 
kolorowanych, zapełnionych szeregami zwierząt, reślio, 
ptaków, owadów, płazów, i t. d. Z krótkiego tego rzutu 
oka na powyższe dzieło, Czytelnicy powezmą przekona
nie tak o jego użyteczności jako też i potrzebie znajdo
wania się jego w  każdym xięgozbiorze i w każdych r ę 
kach.

W x ‘ęg»rni H en ry k aNatansona, przy uUcyKrakow:- 
Przedmieście, Nr 442, wyszło i jest w głów nym  kom is ie : 
Katolickie Nabożeństwo na w szystk ie  Niedziele, Ś w ię 
ta  uroczyste  i  Kościelne, oraz M id litw y  po w iększej 
częśc i z  Pisma Św iętego i Oj'ów Kościoła w yjęte, na  
w iększą  chwałę BOGA i dla dogodności wiernych, ze
b r a ł  Józef Łubieński, wydanie drugie przejrzane i po 
mnożone, w dwóch częściach. Część pierwsza domowa, 
część druga Kościelna; cena dwóch części rs. 1 kop: 50 
(złp: 10); którego to również nabyć można we wszyst
kich xięgirniach Warszawskich, jako też i na prowincji , 
po  tejże samej cenie.

(A. n.) Przybywszy do miasta tutejszego za różnemi 
sprawunkam i,  wstąpiłem do handlu sukna i kortów P. 
Felixa Librowicza, orzy ulicy Sto-Jerskiej, w domu P. 
E pstejna  p ,dN r  I778c, wprost sztachet Ogrodu K ra
sińskich, niedaleko cukierni P . Haberkanta, sklep swój 
utrzymującego. Wyborem, jakoteż cenami su rieo i k o r 
tów, tak zos tiłem  zadowolony, iz mam sobie za o b o 
wiązek polecić go względom szanownej Publiczno
śc i .— L u d w i k a / Z e r  z Radomia.

Otrzymane w skutku artykułu naszego o gruszkach 
nwagi prze: jedneg)  z Geytel lików, podajemy, jak na
stępuje: — S ied lce : » W Kur je rze  N° 260 z roku 18 >S, 
doniesiono o gruszach kalebisscb, a przed kilku i^ty
by ło  równie o nich,żepn®hodzą 1 Płockiego. Ja z P ło 
cka z ogrodu Geca, dostałem zrazów, i wychowałem

z nich dz:ewięcio-letnie szczepy, które rok drugi rodzą 
w mym ogrodzie w Siedlcach, są znacznej wielkości, 
lecz są między niemi i mniejsze, zerwane u mnie po po
łowie Września, mają skórkę ziel0Cą, gładką, grubą, 
niektóre z jednej strony trochę czerwoną, kształtem 
podobne do bonkretów, to jest od oczka są  nieforemn'e 
grube, i mają żeberka wystające do połowy długości 
owocu, lecz ku ogonkowi dość długiemu, kształt ich 
znacznie zwęża się. W leżeniu dojrzewają jedne w Paź
dzierniku, drugie trochę później, i skórka ich żółcieje, 
na n irj okazują się kropki i plamki cierono-czerwona- 
we. Ośrodek ich kruchy, soczysty, smak winno-słodki, 
bardzo przyjemny. U mnie niektóre i r .  1857 dotrwały 
w  piwnicy suchej i miernie ciepłej, do Marca 1858.”  
W  dziele Kluka  »o roślinach w tomie Iszym na s t ro n 
nicy 143 do 148” równie jak w szacownem dziele P. 
Czepińskiego, »Powszechne Ogrodnictwo,” którem bar
dzo się krajowi przysłużył, a mianowicie »W spisie naj
lepszych drzew owocowych stronnica 529,” nie ma ł a 
dnej wzmianki o kalembasach lub kalebasach, ta n a 
zwa zdaje się być dowolną, bo wedle opisu w dziele Klu
ka, będą to bonkrety jesienne, które w zamożniej
szych ogrodach polskich od dawna znajdowały się, tak 
jak  gatunki bergamotów, berów i innych drzew, z któ
rych teraz poformowały się diuszesy. Racz Pan tedy ł a 
skawie dla wykrycia rodowodu t ik  zwanych kalem ba- 
sów cjyli kalebasów równie jak diuszesów, które pewnie 
będą berami, powziąść zdanie szanownych Botaników 
Warszawskich, a między temi P. Czepińskiego, i obja
wić takowe łaskawie za pośrednictwem Kurjera, ustanie 
przeto wątpliwość, a wykryje się prawda, czy grusze te 
są dawnemi mieszkankami ogrodów polskich, lub też 
nowo do nieb przybyłrmi.—  R .

Xięgaroia M. Fruhtinga, przy ulicy Nowy-Swiat Nr 
57 w domu P. Drac, odebrała następujące nowości I te- 
rackie: Mora T.: R aj i Pery, przełożył z angielskiego 
R ypiński, (wydanie Londyńskie), kop: 75. W olne Ż a r
ty ,  ser: II, rs. I kop: 80. Jezierski: Kabała Panny  
Ćhorążanki, ksprys i g łupota , rs. 1. S tael: Korynno, 
rs.  1 kop: 50. J. U. Niemcewicz: Podróże po ziemiach 
Polskich, rs. 3 kop: 30. Reichenbach: H istorja n a tu 
ralno, z atlasem, tomów 4, rs. 12. Plis, libretto, kop: 
25. Gregor o wic z: Tomek Sondom ierzuk , tomów 3, rs.  
3. Syrokom la : Dni poku ty  i  Zm artw ychw stanie, kop: 
50. Powyższe dzieła znej lują s'ę już także w a b o n a 
mencie. Taż xięgarnia posiada również znaczną czytel
nię francuzką, i pomnaża j ą  wciąż nrjuowszemi dzie
łami.

Kto sobie życzy mieć wykwintnie oprawną fotografję 
lub jakiegokolwiek formatu portret, czy w ram kę d r e 
wnianą, szk linną lub axim itną , i to po cenie bardzo u- 
miarkowanej, radsiemy mu udać się do składu materja- 
łów  piśmiennych i galanteryjnych P. W ł: Bednawskie- 
go, przy ulicy Miodowej, gdzie jest skład g łówny wszel
kich ramek fabrykantów zagranicznych. Nie od rzeczy 
Pędzie nadmienić, że tam także zawsze dostać można od 
najtańszego papieru po cenach fabrycznych, ale {ahże 
najwykwintniejszych papierów listowych, kopert i t. p. 
przyborów biurkowych, na paprerzs listowym wybija 
skład rozmaite winiety, litery i herby, Mo wszystko g ra 
tis; również są tam wyrabiane gustowne bilety wizyto
we na poczekaniu 100 sztuk za rs. 1*

(*)
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Tej samej nocy, co P. Goldschmidt odkry ł w Parysa 
planetę Alexandrę, P. Jerzy Scarle, u jrzał w Albany 
w  A m e r y c e ,  nową planetę teleskopową. Nowa ta plane
ta  świeci światłem gwiazdy 1 le j  wielkości, jes t  ona 63ą 
Ogólnego zbioru planet, 55tą z krążących pomiędzy dro
gam i ’“a.rsa * Jowisza, 5 tą a odkrytych w r.  b,, a 3cią 
k tó rą  dała poznać Ameryka. Inne dwie są Euphrosina 
i Vtrgmia.

Xięgarnia Gustawa Sennewalda, przy olicy Miodo- 
pod Nr 2, otrzymała dzieło p. t.: T raite  com plet

gradue de Correspondence a I'usage des ecoles, ou 
Tecueil desmeilleures lettres parties jusqu'a ce jo u r , 
par A. Gros Claude, w 3ch częściach. (Część lsza za
wiera korrespondeocje dla młodzieży; 2ga korrespon- 
dencje dla osób w wieku dojrzałym; 3eia k o r e s p o n d e n 
cje hardlowe). Cena 3ej części rs. 1 kop: 5 7 ' / 2.

Pałac w Helenowie, we włości własnością JW . Hr: 
S tan: P otockiego  będącej, na nowo przebudowanym zo
staje, a to według planu Wgo M arconi Budowniczego. 
Kilka statuów front tego pałacu ozdabiać będzie; powie
rzono wyrób tychże P. M olatyńskiem u.

Złożono w Redakcji K ur je r a  od W. M. r s .2  dla cho
rej wdowy Z o iy W o lsk ie j z dziećmi.— Od A. W. C. rs. 1 
na złotą lamę przed Cudownym Obrazem MATKI BOZ- 
KIEJ w Częstochowie.—  Od K. Fr: B. rs. 1 kop: 50  dla 
b 'ednyrhGm iny Ewangelickiej,  za znalezioną w Tarcbo- 
minie Zolkę, ofiarowaną przez Wgo Ed:R.

Do rzędu fabryk krajowych, które nie przestają roz
wijać się i przybierać coraz obszerniejsze rozmiary, od
znaczając się postępem w swym zakresie, dziś już śmia
ło  policzyć możemy i fabrykę powozów P. Józ: R en tla , 
dawniej przy ulicy Elektoralnej Nr 794a istniejącą,a obe
cnie przeniesioną do domu własnego tegoż P. R entla , 
przy ulicy Leszno Nr 724. Wyroby P. R en tla , już od- 
dawna znane są w kraju, i za nie to na ostatniej wysta
wie przemysłowej krajowej, wynagrodzony został me
dalem. Dotąd wszakże P. R en tel ograniczał się z roz
w ojem swej fabryki, odpowiednio zajmowanemu przez 
n ią miejscu, lecz gdy cbecnie przeniósł się, jak powie
dzieliśmy do domu własnego, i przestał być krępowany 
szczupłością pomieszczenia, rozwinął ją  na wielką ska
lę, i postawił, że tak powiemy, na stopie zagranicznej. Ob
szerne wozownie od frontu, mające być podzielone ca 
dwie części eleganckiemi sztachetami Żelaznem!; mieścić 
będą pochodzące z tej fabryki wyroby, jak powozy, ka
jety i t. p. tego rodzaju przedmioty, które widzialne 

ędą dla oka przechodnia przez oszklone podwoje fron- 
owe. W ewnątrz zaś domu w urządzonych na to zabu- 

. °®*ni*ch, pomieszczone będą warsztaty do tej fabry- 
t j ' ' .P ^ z e b n e ,  jak kołodziejski, kowalski, rym srski i 

ć nr*"Ĉ ‘ Sednem słowem właściciel um ia ł zużytku
ją8 ówi**n*r-Z0D^ na te0‘ p o d ł o ś ć  swoją, a z za
bieg jago i 8tarzń około rozwinięcia odpowiednio p o 
stępowi zawodu 8Wfgo, wnosić możemy, że godnie o d 
powie w s z e : im  wymaganiom i zaufaniu, jakie dotąd 

w nim pokła  o, a którem bezwątpienia i nadal nie prze
stanie być zaszczycany. ’  r  y

W  dniu 30tyro z. m wygzed ł  z d ruku  szósty zeszyt 
Serji drugiej Wo nych Żartów, a wraz z rozpoczętym 
kw arta łem , w tym samym nieprzerwanym ciągu jak  
dotąd, wychodzić będzie jak najakuratniej Seria trze 
cia, tej dość sympatycznie prz** og)Jł przyjętej pu 

blikacji. Cena prenumeracyjna wynosi: w Warszawie, 
w Expedycji Głównej w xięgarni Henryka Satan sona, 
(Krakowskie-Przedmieście Nr 71 na lm  piętrze), o raz  
we wszystkich xięgarniach i kantorach pism perjody- 
cznycb, rs. 1 kop: 80  (złp. 12); na Urzędach i Stacjach 
Pocztowych w Królestwie, rs. 2  kop: 25  (złp. 15); z do
p ła tą  kopert Pocztowych w Cesarstwie, rs. 2  kop: 75  
(złp. 18 gr: 10). Osoby w Cesarstwie zamieszkałe, pre
numerujące już  w kopertach którekolwiek z pism W ar
szawskich, za Wolne Ż a rty  dodatkowej dopłaty za ko
perty nie wnoszą i niszczeją tylko rs. 2  kop: 25; w ta
kim razie jednak uprasza się o przesyłkę należności,  
albo wprost do Pocztowej Expedycji G azet, albo do 
wyż wymienionej Expedycji Głównej Wolnych Ż ar
tów. Osoby za pośrednictwem Poczty lub xięgarni pre- 
cumerojące, raczą przedpłatę w miejscach właściwych 
złożyć jak najrychlej, żeby uniknąć zwłoki w odbiorze 
zeszytów. Numer VI, czyli ostatni Serji drugiej zawie
ra następujące przedmioty: »Balet,u poemat liryczny; 
» 0  strojach kobiecych w ogólności, a o krynolinach 
w szczególności;'! »S w ia t  i kochankowie," operetką 
w Jednym akcie; »Korrespondencja Węża do Bocianów 
Polskich;)) »Mis8 Jnlja Pastrana ,« (portret zdjęty z na
tury); ))Sptkularja dziadowska;" »Rozwiązanie skoków 
konika na szachownicy;" »Jaki ojciec, taki syn;« »Kwe- 
stje żywotne," Wujaszek całego świata, (na  ucho czy
telnikom); Doniesienia; Skrzynka do listów; Dwa Re
busy.

X.ęgarnia S. H. Merzbacha, o trzymała temi dniami 
wyszłe w Poznaniu bardzo ciekawe dzieło p. t.: W y
cieczka na Xiężyc czyli zbiór najważniejszych wiado
mości o najbliższym sąsiedzie niebieskim, wedle obe
cnego stanu umiejętności we formie popularnej po
gawędki, skreślił Juljan Zaborowski. Dzieło to jedno
tomowe, w formacie 8vo duże, ozdobione wielu drzewo
rytem! umieszczonemi w texcie i jednym na początku 
dzieła pod oapisem: Widok okolicy na X ięiycu w cza
sie zachodzącego Słotica; cena rs.  1 kop: 50.

Pani P. z pod Nr 29 w prost Zamku, przenioała się 
do domu J W.W ernera  przy ulicy Krak:-Przedmieśc?e 
Nr 369 obok Dobroczynności, w sieni na lewo koryta
rzem, w końcu którego wschody na 1 piętro. Poleca się 
szanownej Publiczności, że oprócz piegów, usuwa ró
żne wyrzuty szpecące płeć,nadaje świeżość i delikatność 
płci, i posiada sekret rośnienia włosów.

Ukończyły się już święta Mojżeszowe, podczas któ
rych widzieliśmy małych chłopców tegoż wyznania, jak 
to jest zwyczajem u n n h ,  biegających z małem i chorą
giewkami z kolorowego papieru, w ręku.

Z każdą zmianą lokalu w kwartale, połączona jest 
zmiana porządków pokojowych. W magazynie więc P P . 
N. S. Bruner i komp:, przy ulicy Miodowej, pod Nr 492, 
znaleść można wszelki wybór b rom ów  i ozdób do branek 
w najświeższym guście, przyrządy przedkominkowe r  
piecowe, żyrandole, świeczniki ścienne, kandelabry, li
chtarze bronzowe, zegary stołowe i małe mebelki bu 
duarowe.

W ogrodzie prywatnym jednego z lubowników ogro
dnictwa przy ulicy Nowolipie, na j f dnym szczepie win
nym , którego odnogi rozprowadzone zostały przy alta
nie, zwiesza s:ę około  100 gron winrycb. O podobnej 
osobliwości wydarzonej zagranicą, pisaliśmy już kiedyś*
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Artysta dramatyczny Par* D am ie, zaangażowany do 
Teatru Żytomierskiego, ternie już wyjechał.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Marco S pada , Panny: F rejtag  18 kroć, Ao- 
zlow ska  5 -krcć ,  PP: Antoni Tarnowski 6  kroć, P o p ie l 
i M eunier po 3 kroć, oraz Pan T urczynow icz  Dyrektor 
bale tu .

Jutro , to jest w Poniedziałek, w cyrku P. Ś lęzaka  
•aa być pożegnalne i nadzwyczejoe przedstawienie, a to

powodu bentfisu komika angielskiego i sztucznego 
jeźdźca (kłosem), Pana Egioharda Dum as. Na benefis 
ten wybiera się znaczna ilość osób, zwolenników sztuk 

konnych.
Kurs wczorajszy: za p ó l- im p e rja ły , dają rs. 5  kop: 

46; za ob lig i Skarbow e  oprócz kupoon, żądają rs. 92  
k p :5 6 ,  wartość kuponu kop: 10; za l is ty  zastaw n e  
Bigo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs.  14 kop: 71, 
wartość kuponu kop: 175/6.

Mam zaszczyt zaw iadom ić osoby interessowąne, że 
przeniosłem swe mieszkanie pod Nr 32 przy ulicy Kra- 

■ kowskie-Przedmieście, do nowego domu PP. Wizytek, 
n a  2gie piętro od frontu, nad  antresolą. W  temze mie
szkaniu, oraz popeP 8 jach  i w domach prywatnych, udzie
lam lekcje tańców.—  Jan Ż urkow ski.

Niemożność pospieszenia z urządzeniem salonu, sta
ł a  się przyczyną, że pomimo zapowiedzenia. Pan M. 
E pstein , Magik, z sztukami swemi w Dolinie Szwajcar
skiej nie wystąpił, i dopiero po raz pierwszy okaże ta
kowe we Wtorek. Dziś zsś w rzeczonej Dolinie, odbę
dzie się wielka muzykalna zabawa, pod dyrekcją Pana 
E . Bach.

S Z A R A D A .
D ruga  wstecznie litera i pierwsza  litera,
Kałda rzecz druga trzecia  nigdy nie jest prawą: 
fP szy ttka  albo się krótko, albo długo zbiera,
Często cieszy nadzieją, lub dręczy obawą.

(Zeszła Szarada, Szelka).

A m eryka. —■ Z San Domingo donoszą, że Santana  
za jął Igo  Września Sactjago na czele 2 ,000  piechoty 
i 700  jazdy. Prezydent V alter de  ratował się ucieczką 
do Monte Cbristo, zkąd zamierzał odpłynąć do Turks-  
Islsnd. Z powodu bezrządu panującego w Rzeczypo
spolitej, kupcy znaczniejsi pozamykali magazyny, a pa
piery nie msją żadnej wartości. (Neue Pr: Ztg).

D a n ja . K openhaga,4go P a zd z: .—  Podczas ostatniej 
podróży , Król ze ziębił się, i w skutku tego nie udał się 
do K openhag i na otwarcie sejmu. Z Flensburga pod 
dniem wczorajszym donoszą, że Król ma się lepiej, lecz 
przez dni jeszcze kilka łó żka  nie opuści. —  Posiedzenia 
sejmu otwaite dziś zostały przez Ministra spraw wew:, 
który odczytBł reskrypt K rólew ski w tym  przedm iocie . 
(N. Pr: Zeit:).

A n g lia . Londyn, 4go  P a ź d z —  Ze sprawozdania 
urzędowego okazuje się, że w ciągu roku jednego, u k o ń 
czonego w Marcu 1857, oprócz wyznaczonych na utrzy
manie marynarki 14,664,006 fuo: szler:, wydano nadto 
1,904,000 fsz:. Summa zaś wyznaczona na utrzymanie 
irm ji przez tenże przeciąg czasu wynosiła 20 ,478,000,

w ydano 21,116 ,000  fsz,—  Od Kapitana Clintoc, któ- 
y szuka z polecenia Lady  Franklin  śladów jej męża, o -  

trzym eno  w iadom ości z k6go Lipca. Z na jd o w ał się on 
ł tym czasie ze aw ym  yachtem  F ox  o k o ło  Ponda-Bay,

dotarłszy do tego punkto przez lody zatoki Baffińskiej, 
i zamierzał udać się do Beechey Island. Stan okrętu i 
jego osady, są wyborne. (St: Ad:).

Londyn, 6go  P o id z:  (teł:)—  Nadchodzą obecnie 
z Neufuodlandu do Walencji częstsze sygDa}y telegrafi
czne. (St: Ar:}.

A u s t r ia .  W iedeń, 6go P aźdz:. —  Cesarz i Cesarzo
wa, udali się wczoraj z Schónbrunn do fach], —  Dziś, 
z powodu dnia imienin Cesarskich, Kardynał Arcy-Bi- 
skup Wiedeński, odprawił w Kościele Sgo S te f a n a ,  
w asystencji licznego Duchowieństwa, solenne Nabożeń
stwo. (N. P. Z.).

Kopenhaga, 4go  P a źd z: . —  W  Tolkstbingu obrani 
zostali: Kapitao R o tw itt  Prezesem,a Pułkownik Tscher- 
ning  i Biskup Monrad, Vice-Prezesami; w Landstbingu 
zaś Radca konferencji Brunn  Prezesem, a Radca konfe- 
reucji M adtig  i Kapitan Lehmann, Vice-Prezesami. —- 
(St: Anz:).

F ra n c ja .  P a ryż , 4go P a źd z:. —  Ifehm ed-D żem il, 
syn R eszyda -P asiy, który był się udał ztąd do Konstan
tynopola, z powodu skonu swego ojca, wraca tu na sta
nowisko Posła Tureckiego. Ma on odpłynąć z Konstan
tynopola 20 b. ro., wraz z P. Thouvenel. F uad  zaś Pa
sza opuści Paryż dopiero w końcu bieżącego lub ria p o 
czątku przyszłego miesiąca, chce bowiem mieć konfe
rencję z P. Thouvenel.—  Hrabina Montijo, była wczo
raj na obiedzie w Saiot-Cloud u Hrabio: W alewskich. —  
Zm arła  niedawno Xżoa Montmorency, zapisała na ubo
gich, Klasztory i szkoły, przeszło pół miljona fran:. —  
W  całej Francji południowej, ukończono winobranie, a 
ilość równie jak gatunek winogron, są nadzwyczajne.— 
Rozprzestrzenienie miasta Paryża do wałów forteczoych 
ma być uchwalone Da przyszłych posiedzeniach Ciała 
Prawodawczego, poczeno rozpoczną się niezwłocznie ro
boty.—  Z 4cb drutów telegrafu łączącego Francję z Al- 
gierją, jeden już tylko działa. Fabrykanci aogielscy d ru 
tu, oskarżeni przez towarzystwo telegrafów, zwalają w i
nę tego uszkodzenia na Inżenjerów francozkieb. (I. B.).

P a r y ż . 5go P a źd z: , (lei:).—  Monitor dzisiejszy do
nosi, że Xżę Napoleon, wrócił w Sobotę z Warszawy do 
Paryża. Wczoraj Xiążę udał się do Chalons. —  Xiążę 
A d a lb er t Pruski, przybył w zeszłą Środę na pokładzie 
yachtu G rille  do Rcchefond, gdzie wieczorem by ł na o- 
biedzie wydanym dlań w Prefekturze. (N. P. Z.).

Niem cy. Monachium, 4go  P aździern ika . —  Król 
Grecki, który miał udzć się dziś z powrotem do swego 
kraju, zabawi tu jeszcze do Czwartku, otrzymano b o 
wiem wczoraj wieczorem depeszę telegrificzną, że p a ro 
statek mający odwieźć Jego Król: Mość do Aten z Try* , 
stu. nie przybył jeszcze do tego portu. W  sku tku  tego 
i Wielka Xiężna Hesska, Siostra Króla Greckiego, o d ło 
żyła swój wyjazd ztąd na później. (Neue Pr: Ztg).

Prusy.  B erlin , 5go P aździern ika . —  Xiążę P ru sk i 
wrócił to z Baden-Baden. (St: Anz:)

W ło c h y . Florencja, 3 0 go  W rześn ia . —  Linja tele
graficzna pomiędzy Arezzo i Perugia, ukończoną zosta- 
łc; łączy ona  Toskanję z Państwem K oście lnem . P o -  
dobnaż kommunikacja zaprowadzoną wkrótce zostan ie  
pomiędzy Pistoja i Bolor ją ,  (St; A dz:).

R zym , 2 7 go W rześn ia . —  Dziś cdbył e'« K onsysto rz , 
n a k tó ry m  O jc ie c  Sty m ia n o w a ł w ielu Arcy-B iskupów  
i Biskupów. (Neue P r: Ztg).
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N iz ta , 29  go W rześnia. —  Adwokat G ariba ld i na
padnięty został wczoraj po połbóoiu przez czterech lu 
dzi, którzy go tak ciężko ranili, iż we dwie godziny d u 
cha wyzionął.  Lud przytrzymał trzech * tych złoczyń
c ó w . Domyślać się można, iż polityka dała do tego m or
d e r s tw a  powód. (St:  Anz:).

R ozmaitości. —  Arsy-Xrążę M axym iljan  Bawarski, 
l«|>i często praeebadzać się z swą gitarą po oddalonych 
ulicach miasta, w odzieży nie zdradzającej bynajmniej 
jego królewskiego pochodzenia. Zeszłego roku odby
wając podobnego rodzaju wędrówkę, zaczepionym zo 
s ta ł  przez cbłopa miejscowego, który nader uprzejmie 
zaprosił go na piwo, z warunkiem jednak aby co zagrał 
do tańca, z uwagi, że to dzień świąteczny. Arcy Xiążę 
piw a n ie  przyjął, ale zagrać zgodził się chętnie, i udał 
się Z proszącym na umówione miejsce. Za przybyciem 
tam że, karczmarz natychmiast poznał Jego Xiążęcą 
Mość, ale na dany nieznacznie znak, zamilkł,  i Xiążę za
b ra ł  się do roboty. G ra !... ch łop i tańczą do upadłego, 
on  gra choć pot spływa mu kroplami z czoła. Nareszcie 
znużony prosi o. zwolnienie g o ,  obiecując solennie 
przyjść w następną Niedzielę. Poczciwi cbłopi, żadną 
miarą nie chcieli go puścić, ale ujęci jego obietnicą, 
sfolgowali mu na ten raz, prosząc jednakże, aby im  na 
pożegnanie zagrał walc M a xym ilja n a  Bawarskiego. 
U leg ł ich naleganiom Arcy Xiąię, i łatwo się dom y
śleć można, że kompozycję własną g ra ł  od ucha, tak 
dalece, że oczarował wszystkich. Odprowadzono go na 
ulicę w t ry u m f ie ,  i dano mu 24 fcrajcary na drogę. Za
ledwie wyszedł Najjaśniejszy Gitarzysta, karczmarz w y
k rzy k n ą ł :  »Aczy wy wiecie osły, kto był z wami, wszak 
to  sam Aroy-Xiążę M a x y m ilja n .« Cbłopi rozdziawili 
gęby z zadziwienie, i po chwili postanowili dogonić Xię- 
cta, i przeprosić go za swoje natręctwo. Dostojny Arty
sta, którego talent dawno już  oceniła cełs Europa, przy
j ą ł  zmięszanych i kłaniających się włościao, pełnym do
broci uśmiechem, mówiąc łagodnie: »Wicę waszą, nic 
n ie  znaczącą dla mnie. daruję wam z przyjemnością, ale 
mocno się mylicie sądząc, że wam oddam wasze krajea- 
ry ,  o co z tego to już nic, nic nie będzie. Jest to pier
wsza zapłata którą zarobiłem w pocie czoła, pierwszy 
zapracowany grosz za grę na gitarze, który zatrzy
m am  przy sobie.M —  Wszyscy kcpcy angielscy, co z Au- 
stralją utrzymują rozleglejsze stosunki handlowe, otrzy
mali zaproszenie przyczynić się do zakupna 22 owiec 
zwanych A lapeca , które obecnie znajdują się w Londy
nie. a mają chować się w Anstralji. Ceoa owcy wynosi 
1,000 fst:, a uwzględniając niesłychane trudności spro
wadzenia trzody, nie okazuje się wcale przesadną. Rząd 
Peruwiański czuwa oddawna z największą pilnością, aby 
owe* tego rodzaju nie wyprowadzać z kraju. Musiano 
tez i owe 22 sztuk, pędzić aż przez południowe a m e
rykański* kraje <j0 Aspinwale, zkąd dopiero dostały się 
na  °®ręla r -  W ogrodziedomu zwanym Pod łańcuchem, 
w Krakowie, ga Nową Bramą, czyli w ogrodzie nosrą- 
cym teraz nazw,. p Q(j  S a m kiem  T en czyń tk im , wyrosła 
bania olbrzymiej wielkości, która na wadze miejskiej 
zważona, ciężyła 44 fun(ów wiedeń:, to jest około  58 
funtów polikic*1. 7~ Urut telegrafu podwodnego, który 
łączy wyspę Procidę z lądem Neapolitańskim, przerwał 
Kapitan pewnego statku kupieckiego. Okręt ten zawi
n ą ł  5go z. m., podczas gwałtownej burzy dp zatoki P ro -

cidy, zarzucona kotwica zaczepiła o drut telegrafu, s Ka
pitan kazał g« oatychmisst przeciąć toporem. — Nie zs- 
pommajmy nigdy, że aby skazać kogo na karę hańbiącą, 
potrzeba mieć dowody jaśniejsze jak dzień, i że n a j 
mniejsza wątpliwość wiana podawać uwolnienie, bo 
sprawiedliwszą jest rzeczą, Je winny ujdzie kary, n i i  
żeby niewinny miał być ukaranym.

~  P R Z Y J E C H A L r  do WARSZAWY.
Bielski Ant: Ob: z Fojstawic nr 625; Gorzecbowski Hip: Oby: 

z Igan ar 625; Koitkowski Wiać: Refer: Stanu z Borzęcina nr 625; 
Mielników Alex: Porucz: z Petersburga nr 570; Szalewski Jan Ob: 
z Starej W si nr 625.

W yjech a li:  Aledyński Paw: Jene:-Major do Petersburga; Cze- 
twertyński Lud: Xżę do Kamieńca Podolskiego; Fribes Kon: Sztabs- 
Retm: do Petersburga.

P rzy jech a li koleją że lazną  : Bogdanowicz Otton Oby: z Pary
ża nr 414; Hr. Ilińska Oktawia Zona Tajnego Radcy, Senatora, 
z Paryża: Levental Alex; Doktór z Londynu nr 414.

W yjech a li koleją że la zn ą . Fock Miko: Pułk: Jeneraln: Szta
bu do Paryża; Riedel Artysta Muzyki do Wiednia; Wassercug 
Eugeui Lekarz do Wiednia.

D O i l E S l G N U .
W arszawski Artylleryjski Arsenał Konstrukcyjny, niniejszem 

zawiadamia, i i  w dniu 3/15 i 5/17 Listopada r. b., odbywać się 
będzie w Zamojskim Artylleryjskim Garnizonie licytacja, na do
stawę Materjałów potrzebnych w r. 1859, dla utrzymania w po
rządku A rtylerji, Broni i iooych rzeczy, a mianowicie: Łoju wo
łowego topionego pud: 4 fant: 6 zołot: 28; Mydła zwyczajnego pud: 
2  funt: 13 zołot: 72; Dziegciu prostego pud: 20 funt: 25; Dziegciu 
czystego pud 1 funt: 27 zołot: 51; Tranu pud: 12 funt: 26 zołot: 
95 ’/2; Oleju konopnego pud: 8 funt: 32 zołot: 71; Oleju lnianego 
pud: 38 funt: 27 zołot: 42; Ochry jasnej pud 1 fant: 27 zołot: 20; 
Łazarki prostej funt: 9 zoł: 57; Łazurki Berlińskiej funt: 7 zoło: 
19; Kredy moczonej pud 1 funt: 18 zoł: 77; Blej wasu fant: 24; Sa
dzy Hollenderskich pud: 8 funt: 21 zoło: 63; Minii pud 1 funt: 17 
zoło: 95; Zylberglejty pud 1 funt: 17 zoł: 95; Szczeciny funt: 4 
zoło: 87; Sznuru font: 2 zoł: 39; Pędzli w */, funta sztuk 122; 
Pędzli w ,/ i  fuota sztuk 122; Szmelztygli w */, wiadra sztuk 3; 
Drzewa sosnowego 9cio-werszkowej długości, sążai 7 werszków 
14; Klocy sosnowych grubośei w 5 cali, sążni 403 stóp 3; Ra won- 
duku w 14 werszków, 64 werszki; Nici surowych funt: 2 zoł: 16; 
W ęgli drzewnych czet: 12; Łopat drewnianych sztuk 50; Mioteł 
brzozowycii sztuk 500; Pantofli pilśniowych par 15; Obręczy do 
prochowych beczek sztuk 5,500; Zatyczek dębowych sztuk 275; 
W ojłoków z krowiej szerści sztuk 10; Kleju stolarskiego funtów 
11*/a! Beleezek sztuk 50; Szpagatn funt: 4; Przetaków łyczko
wych sztuk 2; Sito włosiane z skurzaną pokrywką Szczotek do 
zmiatania kurzu sztuk 2; Klocy na słupy długości 5 '/ ,  arsz: g ru . 
bości 5 werszków sztuk 7; Desek długości 2 sąż: szerokości 9 cali 
grubości 1 cal sztuk 30; Sukna szarego 30 werszkowej szeroko- 
śeiarszy: 18w ersz: 8; Fntra z skurek baranich dobrze wypra- 
wionysh 4; takichże Skurek do bcrlaezy 4; Skur juchtowych śre
dniej wielkości 1’/ ,  sztuki; Podeszew dobrego gatunkn, każda para 
długości 10 werszków szerokości 7 werszków par 12; W osku żół
tego zołot: 48; Dratwy funt 1; Smoły szewekiej zołot: 48; Płótna 
podszewkowego arsz: 2. Każdy przeto mający chęć przystąpie
nia do licytacji, winien zgłasić się w  dniach wyż oznaczouych 
do Kaoceilarji Artylleryjskiego Garnizonu w Twierdzy Zamość, 
z kaucją rs. 370, oraz świadectwem z r .b . na prawe przystą
pienia do licytacji. W aranki na niniejszą dostawę, okazywane 
będą w wspomnionym Garnizonie przy przystąpieniu do licy ta 
cji.—  Oowdzca Warszawskiego Artylleryjskiogo Arsenału Kon
strukcyjnego, Jenerał-Major, G arbunoff 1, Tłumacz Arsenału, 
R ejestrator Kollegjalny, Zirnm errnann. *

HOC* now y ,  na płaskich resorach, k ry ty , 
lekki, n ow ego  fasonu, za cenę przystępną jest do 
s przedaoia ;  oraz Koczobryk używany, na stojących 
resorach,^ lekki, k ry ty , w d o b ry m  stanie, i KOCZ 

używany la o d a ro w y ;  KOCZ-KARETA na stojących resorach, 
lekki. W iadom ość  przy u l icy  Leszno pod Nrem 678 u Stelma
cha tamże mieszkającego.
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H O T E L  D B  F R i M C E
A DRESDE.

Le proprietaire  de l ’Hotel a I’bonueur de preven ir
  M essieurs les V oyageurs, qu’il prend en pension

pour l ’hiver des fam ilies a  des p rix  tre s  moderes.
x x x x x x x x M M S X X x x x x x x x * x * * 3 D » « & x ° N i x x x * t  
FABRYKA I  SKŁAD LUSTER, |  

D. M* SIL B E R D L R Q A ,
rz y  u licy  Ś t o - J e r s k ł e j  pod N r 1771<z, w prost P l a e n j g  

t l H r a s i i i s k i e h ;  o raz S H Ł A D  Ł W ^ B R  przy  u l ic y g  
?jR ym arskie j i rogu Senatorskiej, w  domu JW . A lex: P rzez-S j 
jjjdzicckiego N ro 4 7 1 a , w prost Banku, zaopatrzone są  z a w sz e ^  
jizznacznym w yborem  wszelkiego rodzaju , rozm iaru  i różno-j 

‘opraw nych LUSTER, oraz bez ram .— P rzy jm uje  w szelk ie  
uszkodzone Z w ierciadła do podlewania; rów nież sta re  ramy! 
do pozłacania, za nader zniżone ceny.
XXX8S X X X X X X X * X X X X X X |IX X X X * X W IX X X K J W R

Główna sprzedaż W inogron Tarchom ińskich, znanychod- 
dawDa z sw ej d o b r o c i ,  odbywa się przy  ulicy Długiej w  domu 
po-Paulińskim  pod N r 592, w  Sklepie obok Cukierni, i gdzie tych
że codzień świeżo rw anych po cenach um iarkow anych dostać mo
żna; k tóre dostarczane są  do Handlu W in  T . O lszew skiego, p rzy  
ulicy P rzejazd  pod N r 649.

O strz iga  się , że jeże li do dnia 1 Listopada r . b. n ik t się nie zgło
si po PIENIĄDZE; znalezione dnia 30 z. m ., takow e użyte będą 
dla biednej Kobiety, przez k tó rą  znalezione zostały . W iadom ość 
w  Ochronie Małych Dzieci p rzy  ulicy B row arnej.

r M T s f H H tW ti r n iH ł  H f tS r tS H ' M rt> ttłi««  S r iH S !
»V DOBRACH R A C IĘC IC E, blizko G ranicy [Pruskiej,] 
blizkości m iast KONIN, KOŁO, pół mili od Sempolna,]

Ii  je s t dobry G R U N T  do w ykolonizow ania lub w ydzierża
w ien ia  pod korzystncm i w arunkam i. W iadomość udzieli]

'w KOLE P. Mendel Reichert, w  KONINIE P . Słodki, 
im ui mm
S Z Y A K  ze stosownem  pomieszkaniem z dwoma Piw nicam i 
w szelkiem i wygodami, dotąd u trzym yw any , je s t do w ynajęcia  

od k w arta łu ; —  także dw a POKOJE z Przedpokojem , G arderób- 
k ą , Kuchnią angielską, D rw aln ią  i P iw n icą , na dole od frontH. 
Bliższa wiadomość u w łaściciela p rzy  u licy  Ż uraw iej pod N r 

1614 , obok N ow ego-Św iatn , do tego mogą być Stajnia i W o 
zow nia lub bez nich.

W  mieście K azim ierzu w  P ow iecie i  Gub: Lu
belsk ie j, nad sam ą W is łą , są  do nabycia każde
go czasu, dwie Kamienice, jedna o p ię trze , 

oraz jeden drew niany D w orek, z obszernemi o- 
  bok sadami, z których jeden służyć może na po

mieszczenie jakiej F ab ry k i. W iadom ość na gruncie u W łaśc i
cielki W ej Agnieszki G iirtuer, lub w  W arszaw ie  pod N um e
rem  1396, przy  ulicy M arszałkow skiej, na dole po lew ej ręce  
z bram y._____________________________________________________2

C złowiek młody z pewnemi zdolnościam i, posiadający  
paten t i św iadectw a, pięknie piszący i ry su ją c y , życzy sobie o- 
trzym ać miejsce: Pomocnika Budowniczego lub P isarza  F ab ryczne
go, w reszcie Pomocnika Mecenasa. W iadom ość u W go A lberta  
Sniatyńsk itgo  Kupca, p rzy  u licy  Miodowej N r 484. —  Tamże 
w iadom ość o Człow ieku młodym , k tó ry  przy jm uje w szelk ie  ręk o - 
pisma do przepisyw ania, a k tó re chociażby by ły  najnieczytelniejśze 
z w sze lk ą  dokładaością i pośpiechem w ykonyw a,

i s  i i i ]

Do Składu mego w  domu W go Bersohna przy  u licy  E le 
k to ralnej N r  795 , naprzeciw  Banku Pols: nadszedł tran sp o rt 

CEGŁY O G N IO TRW A ŁEJ 
, (CHAM OTTSTEINE K O W EN A )
Tudzież C E M E N T U  F O R T L A N B * R I E G O , R o -  
binsa W hita  i B roters; G L I N Y  O gniotrw ałej, S T A Ł *

»resorow ej Sandersooa i Betforda, W I J C r Ł I  Kowalskich 
kominowych i C O O H S .  A rty k u ły  te sprzedaję po cenach —

»zniżonych. —  Z arazem  nadmieniam, iż do wzmiankowanego-za" 
Cementu, trz y  lnb cz tery  beczek piasku, dosypać można i %

A w y  trzym a próbę 18 do 20 sztuk cegieł J est też w t y m ź e i f
Składzie C k m e IY T  Zagraniczny po Rs . 5 kop: 50. »

Stanisław Baumann.

Wiesenhfltter et Wandel f
1 %%’ S * C a 5 E C * Y * B .  \
\P o leca ją  się z szybkiem i akuratnem  Wykonaniem w sze l-j 

kiego rodzaju
SPEDYCJI I HOMISSÓW.

A. P. MaiZre, upoważniony do udzielania języ k a  fran- 
cuzkiego, w  w ieku la t 52, życzy  sobie w ejsc zaraz  lob od Śgo 
M ichała, a naw et od N ow ego-R oku, do domu O b y w a te lsk ie g o  
w  W arszaw ie , dla kształcenia dzieci, za parę set z ło tych , s tó ł’ 
stancję i inne w ygody, byle mu ty lk o  mogło zostać k ilka g0 I 
dzin w olnych do daw ania lekcji po mieście. Można się zg łosić  
franco „ a  M r A. P .” na ręce  P ana Macieja Brochhockiego, 
w  D rukarni K nrjera . 5

R ubli srebrem 1 5 ,0 0 0 , je s t do w ypoży- 
czenia. W iadomość u P io tra  Kobylańskiego Mecenasa, 
p rzy  u licy  Miodowej N r 15.

_ _  _  _  _  > 1
\  w  Dobrach KRASNE (1 mila od P r z a s o y - #
' y f j f f O  sza, 3 od P u łtu sk a , najb liższa Poczta  M aków) p
' odbędzie się dnia 27 P aźd z ie rn ik a  r . b. l ie y -%
k tacja: r
r R O N I  pow ozow ych, W ierzchow ych, O gierów  i K laczy ' 
IS taduycb , M łodzieży różnego w ieku, pochodzenia arabskiego j 
t  i angielskiego, razem  mniej więcej sztuk 40 . 1

B Y U L A  rogatego ra ssy  popraw nej 1601 
sztnk. Z  wolnej ręk i w  tych samych dobrachj 
kupić można B A R A I B Y  czy ste j k rw i ,,  
w ełny  grubszej i cieńszej.

W  dniu 30 W rześn ia  (11 Października) r .  b. odbyw ać się 
będzie o godzinie 10 rano , w  Komorze Składow ej W arsz aw a , 
głośna licy tacja na sprzedaż w ełnianych i baw ełnianych to w a 
ró w  a także i D yw anów , uległych konfiskacie, ocenionych do 
wysokości Rubli srebrem  150. —  D yrek to r K om ory, A. F  r e 
m a  n n . —  N aczelnik S to łu , A. Szczefanow icz.

G U A N O
p r a w d z i w e : p e r u w i a ^ k i e

.Sprow adzone w prost od P P . Ant: GIBBS et SONS w  Lon- 
f d y n ie , sprzedaje się bądź za gotow iznę, bądź na kredytuj 
.p rz e z  Bank polski udzielany, w  domu handlowym Julju-/ 
faza WERTHEIM, ulica Graniczna N r  966 . %

ITR Młody Człowiek b ezżen n y , p rz y b y ły  z P r o w in 
c ji ,  obeznany  z w sze lk ie m i ga łęz iam i s łu ż b y  R ząd o w ej i z  go
sp o d arstw em  w ic jek iem , p rag n ie  um ieścić  s ię  jak o  R ach m istrz  
lu b  P isa rz  tu  w  W arszaw ie lu b  na P row inc ji w  K ró le s tw ie , a 
choeiażby i w  C esarstw ie. W iadom ość pow ziąść można w  D ru
k a rn i K urjera .

Je st do sprzedania R O C *  t t A R E T A  na 
s t o j ą c y c h  reso rach , w  zupełnie dobrym stanie p rz y  
tym  dwa furm ańskie ruskie ubram a. W iado
mość p rzy  u licy  Ś t o - K r z y z k i e j  pod N r 1331 , na 

lm  p ię trze , dom P etrykow skiego.

E L S N E R
D E S T  AST A,

mieszka w domu Wgo G rodzickiego  Nro 411, 
na Krako:-Przedm:. wprost pałacu Uruskich-

RZĄDCA G O S P O D A R C Z Y  z W . X . Poznańskiego, za paspor- 
tem, K aw aler, znający  rowoiOz fach L eśny , zaopatrzony w  św ia 
dectw a zdolności, życzy sobie p rzy jąć  takow e o b o w i ą z k i  
w  każdym czasie. Bliższa wiadom ość rw  D rukarni K urjera  W a r- 
szawskiego.
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Niżej podpisany przybyły z  Paryża, ma honor donieść Szano
wnej Publiczności, iz za pomocą nowego eposobn Elektro-Cheml- 
cznego, podejmuje się Odnawiania starych Galonów, Axel- 
bantów, Szlif, Haftów i wszystkich rekwizytów  pozłacanych i po
srebrzanych; wykonywa jak najdoskonalej roboty z Galwano-pfa- 
stique, Medale, Artykuły Orfevrie jubilerskie, płaskorzeźby i w y
pukłe rzezby z wszystkich metali; —  wykonywa pozłacanie i po
srebrzanie na miedzi, cynku, żelazie i stali; pozłaca i posrebrza 
mat. Wszystko po cenach umiarkowanych. —  Ulica Nowy-Świat 
N r 52. •— A le xa n d e r  G 1

'g - 1 isł> <“ -> ^  ^a-< S >  «g-»S
P A T E N T O W A N A  F A B R Y K A  L A K I E R Ó W

i ś B
TA OSOBA zamężna, posiadająca upoważnienie
“  od W ładzy do udzielaniu lekcji

a siebie w 
■JiSIl

Mieszka przy ulicy Krakowskie-Przedmies'cie w domu XX.

y k i ,  życzy udzielać takowe u siebie w mie- j 
szkaniu na swoim F O n T E P J i W l B .

es n a rm e lil 
M 2m  pięli

ażnienie^r 
|im » o

'•.K arm elitów , pomiędzy bramą a wejściem do Klasztoru, na £
piętrze od frontu.

Z powoda nieprzewidzianych okoliczności,
potrzebny jest jeszcze natychmiast do SKŁADU OLEJU P i 
s a r z ,  z kaucją Rs. 450_ nieodzownie, w gotowiźnie, za odpo
wiednie wynagrodzenie. Życzący otrzymać takowe miejsce, ze
chce się zgłosić wraz z świadectwami reputacji do domn SSów 
ś. p. Referendarza Stanu W ernera , obok Dobroczynności, do 
oficyay w podwórzu po prawej ręce, drzwi pod daszkiem w  en- 
tressoli na prawo.
r a s i z r a w w r a i w n i Y s w n i s m s w n

OSTATNI TRANSPORT WYBOROWYCH S  
WINOGRON TOKIJSKICH;

J p g g f d la  Osób używających kuracji W innej, nadszedł dojj 
H jW ^cc^Łdo Handlu Tomasza Czaban, w  gmachu Teatralnym.g 
S S S S S S W S r a s V 8 1 A ! 8 ! i S ! B  U S W B S S tfS S S M S N IW

L o k a l ,  składający się z pięciu Pokoi, od frontu, na 2m pię
trze  z Kuchnią angielską, Drwalnią i Piwnicą, z powodu w yja
zdu, każdego czasu, do wynajęcia. Wiadomość przy ulicy No- 
w y-Swiat Nr 1314, u właściciela domn.
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WINOGRONA
SjWęgierskie w yborow e, nadeszły do Handlu K. Thin Im 

przy ulicy Bielańskiej pod Nr 466 . 9
( M S S S !S S 8 !M 8 S S S S Ś S S « a a W 8 S H S S a iS S S a !8 « 8 S S M

Dnia 8 b. m. o godzinie 7 rano, zginął mały Cbar- 
cik, mający 4 miesiące, koloru czarnego, pod b rzu 
chem i szyją biały. Ktoby go znalazł lub udzielił 
wiadomość gdzie się znajduje, do Cytadelli po p ra 

wej ręce, pierwszy dom na prawo na dole, otrzyma nagrody rs. 3. 
V  nr if f f*  W ł Ź E Ł  rassy Angielskiej, do pola ułożony

w 4tym polu, jest do sprzedania za przystępną 
cenę, pod 495 przy ulicy Daniłowiczowskiej w Gi- 

m i n i L S  serni L iter Drukarskich.

KANTOR STRĘCZKN
G U W E R N E R  Ó W I  G U W E R N A N T E K ,

w  W arszawie, 
p r z y  ro g u  u lic y  K a p itu ln e j i  P odw al N r  4 9 8 , na  dole.
Do każdego stopnia prywatnego kształcenia się w naukach i ta 

lentach, przedstawia i poleca: Nauczycielki, Nauczycieli, Metrów, 
Bony, Korrepctytorów, Korrepetytorki i udzielających lekcje na 
godziny. —  Emilja z W ężyków C i e ś l i ń s k a .

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w  południe eiepła stopni 11. 
Dziś rano wysokość vrodyna W^iile, stóp 1 cali 7 (W  mierzei. 
TEATR ROZMAITOŚCI. (W  Teatrze Wielkim). Jntro, U /ci

ska jm y  się .—  Dwóch A n io łó w  O piekuńczych.— Łobzow ianie.
*  u, NAUCZYCIEL TAŃCÓW SALONOWYCH, podaje do

IR  Publicznej wiadomości, ze udziela lekcje tak wswojem  
jM emA  mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach;

przytem nadmienia, ze wyucza Osoby które się wcale nie 
uczyły 1 nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek,  to jes t do la t 50, 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót
szym, bo tylko w  20 kilku lekcjach, 5ciu tańców najpotrzebniej
szych. Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 523 przy rogn ulicy Pod
wal i Piekarskiej, na le  piętro od frontu; wchódprzes bramę. — 
Piotr Ś liiy ń sk i.

Dziś i codziennie, w Zakładzie Gastronomicznym przy ulicy 
Długiej pod Nr 5864. w domu Wgo Cyprysińskiego grać będzie 
TERCET Pana Karola Schnlz, Artysty z Czeskiej Pragi, a 
między innemi wykonaneat będzie Solo na Skrzypcach i na Plecie.

W  Drukarni Knrjera W arsr ■ W Q|B0 drukować, d. 28 W rześnia (10 Października) 1858 r .— Starszy Cenzor, P . SobietzezaśuU .

J. A. K R A U S S E ,  I
p rz y  u licy Bonifraterskiej N r  2163, wprost Kościoła, (i 

Jak lat poprzednich tak w obecnej porze, przysposobiła zapas : a 
MTW zimowego do zalepiania okien dubeltowych, y 

Aktórego w innssie, codziennie świeżego, oraz A
V KITU w proszku do takiegoż użytku, dającego s ię#  

w  najodleglejsze strony wysyłać i la t kilka przechować, jakA  
.niemniej V
ł) BITU olejnego białego ikolorowego do szyb i podłóg.
» W O i R l J  Ogrodniczego czyli Klaści D r z e - 1
|)wnej, przez Ogrodników poszukiwanej; nabyć można w F A -#  
a BRYCE; w  SKŁADZIE GŁÓWNYM przy ulicy Miodowej N °a 
f 4 8 4 ,  wprost Rządu Gubernjaiuego; i w DRUGIM SKŁADZIE y 
jjp rzy  ulicy Nalewki N°2261 w domu P. Maruszew. A

Tamże nadeszły świeżo z zagranicy:
11 Słynna W O D A  Bronersa do w yw abian ia  plam z sukna i/l 
’'wszelkich m aterji. ?
Ś) B1A.SSA. ELA STY CZN A  nie przemakająca, do obuwia,(I

eposzukiwana przez Amatorów Myślistwa. ,
H Ł E J  PŁYNNY użyć się dający na papier, drzew o,# 

Aszklo, metale i t .  p., bardzo praktyczny w użyciu domowem,A 
f  oraz w Biurach i Kantorach. j j
O  im  g ~  1— ’ - ą -  ~sr~ - ą -  , - g ,  , - jp  Q

Syndycy temczasowi massy upadłości domu fabrycznego A. et 
J. Librach w Ozorkowie istniejącego, zawiadamiają i w zywają ni
niejszym wierzycieli, iżby się w ciągu dni czterdziestu od daty 
dzisiejszej licząc, bąć osobiście, bąć przez pełnomocników, przed 
Piotrem Kobylańskim,Obrońcą przy Rządzącym Senacie,jako Syn
dykiem massy, przy ulicy Miodowej pod N r 15 zamieszkałym, 
stawili i oświadczyli z jakiego tytułu i w jakiej summie są wie
rzycielami. W ierzyciele zgłaszający się, ty tu ły  swoje odpowie
dnio do Art: 502 Kod: Han: złożyć powinni, bąć Piotrowi Koby
lańskiemu Syndykowi, bąć też w Kancellarji Trybunału Handlo
wego, na co udzielone im będzie pokwitowanie. —  W arszawa d. 
26 Września (8 Października) 1858 r. —  Piotr K o b y l a ń s k i ,  
Mecenas.— Adolf R e i c h.— Andrzej J o n  ek.— Piotr S t e i n b e e k .

1*3 “ Z A K Ł A D
] |P 0 D  FIRMĄ C. 8KNAJDEH POD N° 649 P R Z Y |, 
Ł  Ulicy Przejazd od czterech miesięcy exystujący, Jjj 
^P o le c a  swoje najwyborniejsze gatunki W ó d e k  ł Ś d a ń - m  

s k i c h ,  L i k i e r ó w ,  A r a k u  i S p i r y t u s ó w .  Zwra- £  
szczególniej uwagę na L I H I B I A Y  wyrabiane na spo-%  

•  sób francuzki, które znane już  są Szanownej Publiczności z e ,*  
# swej dobroci.

o dwóch oknach od fron tu , przy ulicy Mosto
wej aa Im piętrze, pod N r 225 z osobnym wchodem, każdego 
czasu, jest d0 wynajęcia.

- "KiNRVH IHAnA,Naacsyfiel
l uT T '  " “ ‘ " “ o w y c h ,  zawiadamia, iż obecnie

-a micszVanie przy ulicy Freta pod Numeren
«  i' ^ e ra > wprost Kościoła X X . Don Dia Usoboir *

i i  4 b ”
a  \ j . *.-• i
?Sii»ś3Sfe‘w  don

Jn ó w , i oznaj®'3l,so.Doln‘nteressowanym,iż zdniem 1 3 y m b .m .,I  
Urozpocryna w s * 0'J ^ ^ s z k a niu Ł e k c j e  takowych. * Q


